
Nr. 101. Wfl ę,-wjw6je sobota dnia 1 marca 1902 t Rek i i i y .

Freimm&pota w yn osi:
w e  L w o w i e :  

miesięcznie 2 korony; — za dwu- 
razową doslau ę do domu dopłaca się 

60 halerzy; 
n a  p r o w i n c j i :

z jcfh in riizu w ą z  d w u r . ?i n ą  
'p rz t 'sv lk it  p rzesy łk ą

rocznie . . 30 K — h 36 K — h
kwa i .dnie . 7 50 „ 9 „ — ,
miesięcznie . 2 ,  5 0 ,  3 ,  — ,
W Niemczech miesięcznie 3M.50fen. 
W innycli krajach miesięcznie 4 Fr.

Rękopisów Redakcja nie zwraca. 

A d r e s  I » D z ie n n i! t  Polski11 —  LW ÓW ,
i  plao Marjacki I. 7.

Telefonu Nr. 171

Wyi‘aMe poranne.

wjekodzi 2 razy dziennie.

Og iDszania:
Za jeden wiersz petitowy albo je j*  

miejsce 20 halerzy.
Za iec en wiersz petitowy w runryce 

Kadesłane 40 halerzy.
Drobne ogłoszenia po 3 halerze za 

słowo. Najmniejsze ogłoszenie 
30 halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i inne prywatne komunikaty p* 
Kronice za jeden wiersz petitowy 
60 halerzy.

Numer pojedynczy:
we Lwowie na prowincji 

poranny . . 3 halerze ■ 5 h: lerzy 
wieczorny . . 8 halerzy 10 halerzy

.Zarząd centralny *

Rada państwa.
(Telepram Dttiennika polskiego).

Posiedzenie izby poselskie).
Reforma ustawy prasowej.

W ie d e ń  i  m arca. W  dalszym ciągu 
wczorajszego posieazenia p. R  i e g e r  uzasadniał 
swój wniosek naglący- w zywający rząd, aby  do 
8 dni przedłożył projekt nowej ustaw y p raso­
w ej. Mówca w ciągu swych w yw odów w ystępo­
w ał przeciwko zakazowi kolportaży, zakończył 
zapew nieniem , że socjaliści nie będą dłużej cze­
kali na  reform ę p raso w ą; jeżeli rząd nie przed­
łożyłby w  ciągu 8 dni ustaw y, to  izba sam a 
zroDi to przedłożenie.

Dr- K o e r b e r  tśw iadeza, że odpowiednio 
do regulam inu, w toku dyskusji nie b idzie  sir 
zajm ow ał istc tą  spraw y, zaznacza tylko, ie  ła ­
tw iej jest postaw ić wniosek nagły, mż w ypra­
cować ustawę.

P . S c h u h m e i e r  w oła : Od la t już p ra- 
ćuje się n a a  nią.

Dr. K o  e r  n e r :  Proszę mi pozwolić m ó­
wić. Zząd zajm uje się obecnie ważnemi sp ra­
wami. zawikłanem i i trud  temi rokow aniam i z 
zagranicą, przygotow aniem  trak ta tów  handlo­
wych, a mimo to zajm uje się wypracowaniem  
zreform ow anej ustaw y prasow ej.

N rstępny  mówca G r o s s  wskazuje na ko­
nieczność reformy ustaw y prasow ej i oświadcza, 
że jego stronnictw o będzie glosowało za nagło­
ścią, ale przeciw wyznaczaniu term inu.

Dyskusję zamknięto poczerń zabrał głos ge­
neralny  mówca G h o c .

Po czeskiem przem ów ieniu p. Choca, miał 
jeszcze m ówić R ieger pow tórnie, ponieważ je ­
dnak nie było go w sali, stracił głos.

W  głosowaniu n a g ł o ś ć  w n i o s k u  o d ­
r z u c o n o .

Dyskusja budżetowa.
Z porządku dziennego przystąpiono do aal- 

szego ciągu szczegółowej dyskusji nad  budże­
tem , m ianowicie nad rozdziałem : .W ydatk i
wspólne*.

Wydatki wspólne.
Poseł G l ó c k n e r  w ystępuje w gwałto­

w nych wyra zach przeciw  Anglji z pow odu w oj­
ny ooerskiej i om aw ia rzekome złam anie neu­
tralności ze strony A ustrji, przez pozwolenie 
na  zakup to koni.

Przem aw ia za podwyższaniem żaldu żołnie­
rzom i krytykuje w ostry sposób zachow anie 
się W ęgier woDec A ustrji na polu ekonom i- 
cznem i politycznym. Kończy oświadczeniem, że 
będzie głosowali za budżetem  w nadziei, iż p re­
zes gabinetu i rząd będą w stanow ny sposób 
bronili interesów  A nstrji.

Poseł S p i n  dl  e r  w przem ówieniu swem 
wskazał na w ydalania austrjackich Polaków  z 
Niemiec i podniósł, że w ostatnich 2  latach 
z samego okręgu opolskiego w ydalono 3450 
osób, bądź to z pow odu ich religji, bądź z po­
wodu ich języka ojczysta go, tak Polakow  i Cze­
chów. Pcdczas gdy w  A ustrji ży.e wielu P ru ­
saków, którzy są dyrektoram i i kierownikam i 
zakł. dów przemysłowych itp., w  Prusiech nie 
tnogą przebywać polscy an i czescy robotnicy.

Na tem dyskusję zam knięto.

Mówcy generalni.
Mówcami generalnym i w ybrani pp. K i e n- 

m a n  i pro  i B . & n k i n i  contra.
Po przem ów ieniach m ówców generaltiyfh 

izba przystąpiła do głosowania i u c h w a l i ł a  
r o z d z i a ł  . w y d a t k i  w s p ó l n e . *

Z koiei przystąpiono do eta tu  m inisterstw a 
spraw  wewnętrznych, m ianowicie do pierwszego 
ty tu łu  .za rząd  centralny.*

P . F o r m a n e k  uznaje w prawdzie pewien 
postęp w adm inistracji politycznej, ale to  mu 
nie wystarcza. Zarzuca nam iestnikow i Czech, że 
’ s obec ludności czeskiej nie jest obiektyw ny. 
Żąda rem uneracji dla urzędników, w ładających 
dwom a lub trzem a językami Krajowymi. N astę­
pnie przem aw iali pp . Gratzhofer i Gmacbl po- 
czem zabrał głos p. dr. B inder.

Mowa p. Bindera.
Zaznacza wielkie przeciążenie władz adm i­

nistracyjnych w Galicji, co pow oduje skargi na 
pow olne załatw ianie spraw . W ładze w Galicji 
m ają  daleko więcej roboty, niż w inr-ych k ra­
jach, mimo to pod względem personalu  i liczby 
urzędów, jest Gaiicia gorzej, niż inne kraje t r a ­
ktow aną. Podnoszone leż zarzuty nie zw racają 
się przeciw w ladzcm  krajow ym , tylko przeciw 
rządow i. Koniecznem jest utworzenie nowych 
urzędów niższej instancji. Pow olnem u biegowi 
sp raw  mogłoby zapom edz także uproszczenie 
postępow ania i zaprow adzenie procedury ustuej.

R eform a postępow aniu adm inistracyjnego 
jest rzeczą pilną tak sam o, jak w ydanie p ra ­
gm atyki służbowej. (Potakiw ania na ław ach 
polskich). Mówca w ytyka z kolei zbyt niskie 
pauszaie urzędnicze, co zmusza starostów  do 
czynienia oszczędności, a na  czem cierpi ludność. 
P rzy  w ładzach powiatowych jest tylko jeden 
urzędnik kancelaryjny, sekretarz pow iatow y w 
X. randze, który mimo wszelkich petycyj nie 
może pójść wyżej. (P . Bazyli J a w o r s k i  wo­
ła : Jestto  najlepszy m acher w y b o rcz j!)

P . B i n d e r  dom aga się systemu:owania 
urzędników  kancelaryjnych i h u g  i równego 
ich pod iym  względem trak tow ania  z innem i 
gałęziami adm inistracji (oklaski na ław ach p o l­
skich). Mówca porusza z kolei spraw ę em igra­
cji, wywołanej brakiem  przem ysłu w Galicji, 
żąda od władz baczni jj izego zajęcia się tą  
spraw ą, poleca, przyjęcie odpowiedniego w nio­
sku, jak i postaw ił w  komisji budżetow ej p. R o- 
m auowicz i prosi o przyjęcie rezolucji w przed­
miocie opracow ania nowego praw a policyj­
nego.

Zaznacza dalej - że z okazji sm utnych 
zajść w gal. kasie oszczędności w sejmie gali­
cyjskim i w  izbie posłów podniesiono mysi, aby 
nadzór nad takiem i instytucjam i powierzono fa­
chowo wykształconym inspektorom , którychby 
należało m ianow ać przy każdem nam iestnictw ie. 
N adzór rządow y nad instytucjam i wogole po­
winien być ściślejszy, a jeśli zdarzają się zajścia 
ubolew ania godne, ludność całkiem słusznie czy­
ni rząd za nie odpowiedzialnym.

Mówca ponaw ia żądanie reorganizacji po­
licji we Lwowie, Przem yślu i Krakowie, jako- 
też zaprow adzenie we Lwowie policji konnej. 
Om awia z kolei obszernie żale Galicji w dzie­
dzinie chowu bydła. Pod względem eksportu 
bydła trak tu je  się ten  kraj jak  zagranicę. F ał­
szywe stosow anie ustaw y o zarazie bydlęcej, 
ru jnu je  galicyjskich hodowców bydła i ludność 
włościańską. (Potakiw ania na  law ach polskich). 
Na mocy ustaw y nam iestni k U oże zam knąć gra­
nicę k ra ju  dla przywozu bydła, ale nam iestnicy 
Czech, A ustrji dolnej i górnej wydali ogólny 
zaaaz im portu  z Gaucji. (Słuchajcie, słuchajcie 
— na law ach polskich).

Mimo, że w sierpniu r. 1901 tylżo w 1100 
gospodarstw ach, na  ogólną liczbę. 1,896.794 go­
spodarstw  w Galicji była zar-za, zam knię to :

de srać nierogaciznę za byle ,aką cenę, a korzy­
sta ą z tego tylko pośrednicy. Mówca przytacza 
pretensje K rakowa i Bi. ly do odszkodowania za 
w ybudow ane w  r. 1892 zaklaay kontum acyjne 
i oświadcza, że gdyo.y nielegalne traktow anie 
Gculeji w samej" A ustrji trw ać miało dalej, to 
nie można żądać od zagranicy, aby  nas trak to ­
w ała lepiej.

W  końcu polemizuje o. B i n d e r  z wczo­
rajszym i wywodam i p. W assilki i w  imieniu 
Koła polsuiego zastrzega się stanow czo przeciw 
ogólnikowym zarzutom  poczynionym  władze m 
autonom icznym  w Galicji. (Oklaski na ławach 
polskich.)

Na tem  obrady  przerw ano .
Złożenie mandatu do komisji.

P. D n b o s z y ń s k i  składu m andat do ko­
misji petycyjnej.

Interpelacja.
P . dr. V o g i e r  interpeluje przewodniczą­

cego komisji prawniczej o szybkie załatw ienie 
ustaw y o odpowiedzialności tow arzystw  kclei
elektrycznych.

O godzinie 6 wieczorem przewodniczący 
zam knął posiedzenie. — N astępne w poniedzia­
łek o 3 popołudniu.

Z  k o m is ji.
W ie d e ń  l  m arca. Komisja izb* pesłów  

dla stanu  wyjątkowego w Tryjeście, odbyła 
wczoraj wieczcrem posiedzenie. P . F  u c h s w y­
głosił referat i wniósł, aby  komisja przyjęła d« 
wiadomości zaprow adzenie stanu  wyjątkowego 
w T ry  eście i równocześnie wyraziła żądanie 
zniesienia stanu  wyjątkowego, skoro stosunki na 
tc  pozwolą.

Nad referatem  i tym i w nioskam i toczyła się 
dyskusja, w ciągu której zabrał głos także dr. 
K o  e r  b e r ,  oświadczając, że według urzędowych 
spraw ozdań w mieście i okolicy mimo zewnę­
trznego spokoju — uspokojenie um ysłów je ­
szcze, jak się zdaje, nie nastąpiło, wobec czego 
nie jest możliwem, aby  natychm iast mogło n a ­
stąpić znie°iehie stanu  wyjątkeweero. Skoro 
władze miejscowe będą mogły zapewnić, że po 
zniesieniu stan u  wyjątkow ego stosunki nie po­
gorszą się, s tan  wyjątkow y będzie wówczas na­
tychm iast zniesiony. Mówca prosi, by kom isja 
nie stawiała term inu  zniesienia stanu  w yjątko­
wego, który nie potrw a ani dnia dłużej, jak  to 
ze względu na spokój i bezpieczeństwo publi­
czne nie będzie w skazanem . — Po długiej dys­
kusji obrady przerw ano.

N astępne posiedzenie w poniedziałek wie­
czorem.

Anariihja w Hiszpanii
(Telegramy , Deiennika Polskiego-'.)

M a d ry t  1 m arca. W  izbie deputow a­
nych wniósi poseł barceloński R ob~rt in terpe­
lację w spraw ie ostatnich zajść. Zaznaczył, że 
przesilenie jest ogólne, że rozruchy robotnicze 
w Barcelonie były ruchem  socjalno-rew olucyj- 
n j m,  że odpowiedzialność sp~da na rząd. który 
pow inien był zająć się gruntow ną reform ą i pr>- 
lepszeniem doli robotników .

N astępnie przem aw iał m inister s p r a w  w e -  
w n ę t r z n y c l i ,  b rm ią c  stanow iska rządu.

Zr nim  w ybuchły rozruchy w Barcelonie, 
rząd  pc czy nil środz*. zaradcze i interw eujow ał 
między pracodaw cam i a ronotnisam i. Co do u- 

i trzym ania bezpieczeństwa publicznego, rz. d speł- 
w zup« in : \c i  swój on-w iąrek
B a r c e lo n a  1 m arca. Władze otrzymały

że odb iły  się ta jne zgromadzenia,

; nd
granicę dla całej Galicji. (Głosy: S łuchajc ie!) j 
J e s l to  krzjeząca krzywda dia najbiedniejszej lu- s wiadomość,
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których celem było ponow ne ogłoszenie po­
wszechnego strejku. Zarządzono stosow ne środ­
ki, aby  tem u zapobiedz. R obotnicy m etalow i 
usiłu ją ciągle jeszcze pow strzym eć innych robo­
tników  od podjęcia pracy i żądają, aby  wpierw  
wypuszczono na wolność wszystkich aresztow a­
nych z pow odu ostatniego strejku.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Mianowania.
W ie d e ń  1 m arca. W  miejsce obecnego 

w iceprezydenta galicyjskiej rady  szkolnej, p. 
Edw ina P lażka, zam ianow any został profesor 
uniw ersytetu radca dw oru Ludwik Ć w i k l i ń ­
s k i  radcą m inisierjalnym  w  m in is te rs tw e  
ośw iaty z tytułem  i charakterem  szefa sekcyj­
nego.

W ie d e ń  1 m arca. M inister ośw iaty dr. 
H artl zam ianow ał rz*m. kat. katechetę w
żeńskiej szkole wydziałowej w  Sam borze, ks. 
W ojciecha Bielę, katechetą w serainarjura nau- 
czycielskiem w Krośnie.

Sprawa cukrowa.
B r u k s e la  1 m arca. W iadom ość, jakoby 

konferencja cukrowa odrzuciła propozycję 
A ustrji i Niemiec w  spraw ie stopniow ego zni­
żenia ceł eksportow ych, nie potw ierdza się. 
Spraw a ta  nie jest joszcze załatw iona, lecz 
to  zą się rokow ania Z dobrym i widokami po ­
w odzenia.

B u d a p e s z t  1 m arca. W czoraj w  po­
łudnie przesłał rząd węgierski nowe instrukcje 
reprezentan tow i węgierskiemu na konferencji 
cukrowej w Brukseli. W edług wieści z Brukseli 
m ożna wnosić, że konferencja brukselska p o ­
weźmie konkretne uchwały lada chwila.

W ie d e ń  1 m arca. Frem do..blatt donosi: 
Jeżeli nie zajdzie dziś coś niespodziewanego, to  
ju tro  oczekiwać należy podpisania konwencji 
na  konferencji cukrowej w Brukseli. Pudstaw ą 
konwencji j e s t :

1) zniesienie wszelkich pośrednich i bezpo­
średnich pretnij z dniem  1 w rześnia 1903 r . ; 
2) rów nocześnie zniżenie cel im portow ych na 
cukier na jednolitą  kwotę 6 franków ; 3) po­
bieranie cel represyjnych na cukier pochodzący 
z państw , któreby dalej udzielały prem ji lub  je 
u siebie zaprow adziły. Być może, iż zostanie 
także przyjętą klauzula, aby w czasie nienor­
malnego rozwoju cen, zapobiegać m asow em u 
napływ ow i obcego cukru  do państw  reprezento­
w anych na konferencji. R ząd  austrjacki zako­
m unikow ał rządow i węgierskiemu gotowość sw ą 
zgodzenia się na te wnioski. Jeżeli także rząd 
węgierski, co jeet bardzo praw dopodobne, zgodzi 
się na nie, to  zastępcy A u9tro-W ędier w  B,*u- 
kseli dziś jeszcze upow ażnieni zostaną do pod­
pisania ju tro  konwencji.

Niemiecka taryfa celna.
Berffn 1 m arca. Komisja dla taryfy cel­

nej obradow ała wczoraj, nad  cłem na kukury­
dzę, które projekt rządow y oznacza w kwocie 
3 m arek. P . H e r o l d  żąda podwyższenia na  5 
m ., p. B e .b e l zupełnego zniesienia tego cła. 
P o  dłuższej rozpraw ie przyjęto wniosek H erol- 
J a . N astępną pozycję ceł na  niewymienione 
gatunki zboża przyjęto podług projektu rządo­
wego w cyfrze l 1/* m. O bradow ano z kolei 
nad  cłem na  słód. Podług projektu rządowego 
cło na słód w yrobiony z jęczm ienia wynosiłby 
6 m., na słód wyrobiony z inoycb rodzajów  
zboża 9 m. P- H erold wnosi podwyższenie cła 
na 9 1/, względnie na 11 m , oraz ustanow ienie 
cła m i lim aloego. Sekretarz stanu  T hielm ann zw al­
cza ten  wniosek.

P . K a r  d e r  s oświadcza, że cła m inim alne 
na słód i m ąkę będą zbyteczne, jeżeli rzad  złoży 
zapew nienie, że przy kontraktach handlow ych 
cła m inim alne ułożone zostaną odpow iednio d > 
cel zbożowych. Na t :m  obrady p r z e l a n o  di 
w torku.

Z parlamentu rumuńskiego.
B u k a r e s z t  1 m arca. Sesję parlam entu  

przedłużono do dnia 25 lutego st. st. f 10 m arca). 
Izba deputow anych przyjęła wczoraj 66 głosami 
p-zeciw 10 przedłożenie w spraw ie zaopatrzenia 
■a starość.

Ks. Henryk pruski w Ameryce.
W a s z y n g to n  1 m arca. W czoraj o g. 

1 z południa złożył ks. H enryk pruski wizytę

w Białym ^ dom u prezydentow i R oosereitow i, 
jego m ałżonce i córce Alicji. Przyjęto do w sali 
.n iebieskiej*.

N astępnie przedsięwziął książę H enryk w 
tow arzystw ie prezydenta Rooscwelta przejażdżkę 
konno.

Wojna w Transwaaln.
L ondyn  1 m arca. W edług urzędowej li­

sty stra t, było w ostatn im  czasie w  oddziale 
Dom etsa 119 r annych Anglików.

L ondyn  1 m arca. W  izbie gm in odczy­
tał rep rezen tan t rządu depeszę K itchenera z d o ­
niesieniem  o operacjach w ojennych, przedsię­
wziętych z pow odzeniem  kolo H arrysm ith , 600 
B oerów  padło, lub dostało się do niewoli, m ię­
dzy tym i syn i sekretarz Deweta.

Depesza nadm ienia, że sukces ten  przyszedł 
bardzo w porę, bo właśnie w rocznicę walki 
pod M ojubahill.

Jubileusz papieski.
R zym  1 m arca. Przybyły tu  osobne m i­

sje angielska i niemiecka, z okazji jubileuszu 
papieża.

Rozruchy studenckie w Rosji.
P e te r s b u r g :  1 m arca. W skutek zajść 

na uniw ersytecie w Moskwie, skazano 250 stu ­
dentów  i innych oson w  drodze puli :yinej na 
areszt od tygodnia do 3 miesięcy.

Nieszczęśliwe wypadki.
W ie d e ń  i  marca. Komentują tu żywo cały 

szereg nieszczęśliwych wypadków przejechania przez 
tramwaj elektryczny, które wydarzyły się w różnych 
stronach miasta w dniu onegdajszym. W azielnicy 
,Favoriten* najechał wóz elektryczny na przecho­
dzącą przez to - 69 1 tnia zarohnicę, nazwiskiem
Ahrend, wraz z czteroletnim wnukiem. Pospieszono 
zewsząd z pomocą, przybyła straż pożarna i policja, 
w końcu wóz ratunkowy z remizy elektrycznej. 
Z pod wozu wyd >byto już tylko zwłoki dziecka 
i staruszkę, która doznała ciężkich obrażeń. Setki cie­
kawych zgromadziły się oLoło miejsca wypadku. Na 
ulicy Tabor najechał tramwaj na 32-letniij M^gdę 
Krejet, ztóra poniosła śmierć na miejscu. Woźnicy, 
który podobno za prędko jechał, wytoczono śledztwo. 
Na targowicy zbożowej najechał tramwaj na jedno 
konkę; woźnica zrzucony z kozła, odniósł obrażenia. 
Na Opernringu dostała się pod wagon tramwajowy 
guwernantka Wicek, przyczem odniosła niebezpieczne 
obrażenia Nc ulicy Uniwersyteckiej zderzył się tram­
waj z dwukonnym wozem z taką sdą, że wóz prze 
wrócił się, a konie odniosły skaleczenia. Zarząd 
tramwaju stara się, w ogłoszonym komunikacie, 
usprawiedliwić te wyoadki, nitprzezornością pu­
bliczności przy przeeboazeniu przez szyny iramwa- 
jowr

Pożar na statkn.
T r y je s t  1 marca. Na pokładzie okrętu 

„Klio*, będącego w naprawie w arsenale Lloydu, 
zapal la się wcscraj lampa wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się pewnego robotnika z światłem. 
Nafta eksplodowała, a od niej zajęły się zapasy 
węgia. Udało się okręt spuścić na morze i w ten 
sposób odosobnić; niebezpieczeństwo usunięto.

Zamach na pociąg
M o n a ch iu m  1 marca. Munchener Neue- 

ste Nachri,:hfen donoszą: Gdy południowo-zachodni 
pociąg ekspresowy z Berlina przejeżdżał w pobliżu 
Ratysbony, rzucono dwa pociski, prawdopodobnie 
kamienie, na wagon restauracyjny. W jednej szybie 
jest okrągły otwór, jak od kuli, druga jest zupełnie 
wybita. Niedaleko za oknem siedziała księżna Fryde­
ryka Karolowa pruska, która jechała do Florencji. 
Księżna nie poniosła szwanku.

B u d a p e s z t  1 m arca. D eputacja m iasta 
R iraa Szom bat wręczyła m inistrom  F e je ira rem u  
i Ylasiczowi dyplom y obyw atelstw a honorow ege.

Zamiast lekarstwa — trucizna.
(Z izby sądowej).

L w ów  1 m arca.
Oskarżony Jan  W e w i ó r s k .  do winy się 

nie poczuwa. Mógł wydać W itu c k ie m u  za­
rządzenie w  tym  w ypadku roboty  sam oistnej, 
gdyż tenże będąc już 5 la t przeszło w ap tekar­
skim zawo^zię, na  m anipulacji aptekarskiej znał 
się już dosk nale. Tak urządzenie jego apteki, 
jako też środki i sposób ich orzvrządzania. od- 
pow iaaaly  n a  w ł o s  przepisom . Jeśli stało się 
n ir stczęście, b< nie on i jego zarządzenia! ale 
nieostrożność W itwicklego w czasie napełniania 
flaszek, były tego powodem.

Jako pierwszego św iadka w  tej spraw ie, 
przesłuchano d ra  P i r i a ,  który zeznaje zgodnie 
z aktem  oskarżenia. O trzym any w aptece „mio­
dek d^ecięcy* dał zażyć sw ojem u synkowi, w 
kilka zaś m inut później okazały się u mego 
sym ptom aty  otrucia, które w rezultacie zakoń­
czyły się śm iercią. Z pow odu tego nieszczęśli­
wego w ypadku rości sobie św iade t pretensję do 
odszkodowania, a m ianow icie: za pogrzeb 186 
koron, za suknie żałobne 186 koron, za leczenie 
tony , k tóra ze zm artw ienia rozchorow ała się 
1000 koron, za ubytek zarobku w skutek roz­
głosu 2000 kor. rocznie, z zastrzeżeniem  pod­
wyższenia pretensji za la ta  następna.

Św iadek następny, m agister farm acji M i r ­
s k i . nie zeznaje nic ważniejszego.

Świadek M a t o n o g a ,  labo ran t w aptece 
W ewiórskiego od lat 3. p racu je  po aptek  .eh w 
tym  zńwodzie la t już 18

Na wniosek obrońcy d ra  Aszkenazego, try ­
bunał uchwalił nie zaprzysięgać go, wobec tego, 
że przez zaniedbanie środków ostrożności mógł 
mieć udział w ezynie karygodnym  M atono­
ga czytać i pisać nie umie, p racuje  zaś po 
aptekach jako labu ran t la t już 18, z tych 3 la ta  
ostatnie u p. W ewiórskiego. Przyznaje', że 
K oblbepp przestrzegał go, że w misce stoi 
opium .

N astępnie odpow iadał M atonoga na py ta­
nia przewodniczącego trybunału , p rokura to ra , 
obrońców  i rzeczoznawcy p. W łodzimirskiego, 
z zeznań zaś jego okazało się, że prak tykant 
W itwicki pytał go czy w misce znajduje się 
miodek, on zaś zajęty myciem flaszek w c tó rzy - 
bu zadowolił się potakiw aniem  tylko

Z kolei, wydali sw ą opinję o spraw ie za ­
m iany lekarstw  dr. Lachowicz radca san itarny  
nam iestnictw a i p. W alery W lodziunirsti zaprzy­
sięgły chemik sądowy. Orzeczenia te, jakkolwiek 
różniły się ze sobą na punkcie m otywów, w re­
zultacie zgodziły się ze sobą zupełnie, mi mj  to  
jednak  postaw ił p. p rokura to r wniosek o we­
zwanie do rozpraw y trzeciego jeszcze rzeczo­
znawcy, któryby także swoje zapatryw aniu wy- 
łuszczyl.

W nioskow i tem u sprzeciwili się obrońcy.
N a tam  rozpraw a wczorajsza zakończyła 

się. Decyzja trybunału  co do wniosku p n jro n r-  
tora. ogłoszoną zostanie dzisiaj o godz 
rano .

K R O N I K A .
Djazjutu lwowski.
S o b o t a  1 marca.
P o  w s z e c h n  e w y k ł a d y  u n i w e r s y t e t u  

l u d o w e g o .  W saii ratuszowej, od rodziny 6 —6 
popołudniu, dr. L. German: , 0  Weselu Wyspiań­
skiego*. — W zakładzie fizycznym (ul. Długosza 8) 
od godziny 7 1/* — 8Vt wieczorem, Drof. uu' ći dr. 
K. Twardowski: „Zarys psychologji (uezucia zmy­
słowe i estetyczne*.

Teatr miejski: „Życie publiczne*, konejja .
Początek o godzinie 7 wieczorem.

Kalendarz. Sobota ( l )  •• Albina bisk. — 
Budzislawa. — (16): Pamfylyja m. WschóJ slośai 
o godzinie 6 minut 52, zachód o godzinie 6 
minut 36.

S t a n  p o w i e t r z a ;  Godzina 6 rano: Ciepłota 
■+- 2 9 R. Pogoda

Wiadomości osobiste. Stanisław hr. Ba- 
d e n  i ,  powrócił do Radziechowa z Wiednia, gdzie 
pozował artyście prof. Pocbwalskiemu do portretu, 
przeznaczonego do sali marszałków w pałacu sej­
mowym

Z iy c ia  to w a rz y s k ie g o , w -  czwartek od­
były się u pp. marszałkowstwa, w pałacu s-jmi wym, 
zaręc yny panny Marji J e !  o w i e k i  e j ,  kuzyrki hr. 
Andrzejowej Potockitj, z ks. Adamem L u b o m i r ­
s k i m  z Równego. — Ślub młodej pary odbędzie 
się w czerwcu.

Ze sfer notarjalnych. Minister) sprawiedli­
wości przeniósł notarjusza Franciszka Szelewskiego 
z G zytnalowa do Przemyślan i zam,aUu«yal kandy­
data nctarjalnego Wojciecha Mayera, notaijuszem 
w Grzymałowie.

Z „Sokoła* lwowskiego. W niedzielę dnia 
2 marca b. m., jako .w 35 rocznicę założenia to­
warzystwa. odbędzie się w jego sali własnej, przy 
ulicy Zimorowicza, uroczysty wieczór muzyczno -de- 
klamaryjny, połączony z ćwiczeniami g-mnastycznemi, 
z następującym programem :

1. Sebor: uwertura z opery „Pojedynek*, ode*
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gra orkiestra 30 p. p. 2. Zagajenie. 3. St. Bursa: 
„Pieśń bojowa*, odśpiewa chór Sokołów. 4. St, 
Moniuszko: a) „Znaszli ten kraj* ; b) .Prząśnicsk**, 
odśpiewa oanna Wanda Tarnawiecka. 5. Mickiewicz: 
ustęp * .Przeglądu wojsk*, wyglosr druh R Kisiel- 
nicki. 6 Skoki lotne. 7. Wagner : Chór pielgrzy­
mów i pieśń do gwiazdy wieczornej z opery „Tan- 
bauser*, odegra orkiestra 30 p. p. 8. St. Niewia­
domski : a) .Z  łąk i pól* ; b) Murzberg: , Serenada*, 
odśpiewa chór Sokołów. 9. Moniuszko: a) „ Kozak * ; 
b) Schumann: .Dwaj grenadierzy*, odśpiewa p. 
Zygmunt Mossacz- 1<>. .Pierwszy raz*, monolog, 
wypowie druh Emil Krug. 11. Ćwiczenia na or 
czyku. — Bilety wcześniej do nabycia w kancelarji 
towarzystwa.

W a ln e  z g rc m a d z e n ie  członków To warzy 
jtwa dla popierania nauki polskiej odbyło się wczo­
raj w auli uniwersyteckiej o godzinie 6 wieczorem. 
Przewodniczył prezes Towarzystwa Antoni Małecki. 
Po odczytaniu protokołu z poprzedniego walnego 
zgromadzenia i no przyjęciu sprawozdania z czynno­
ści wydziału i sprawozdania basowego przystąpiono 
do wyboru czterech czlouków wydziału na jeden rok 
i trzech członków komisji skontrujacej. Do wy­
działu weszli pp : dr. Przemysław Dąbkowski, dr. 
Józef Korzeniowski, dr. Jan Leciejewski i dr. Ma- 
rjan Smoluchowcki. Do komisji skontrującej pono­
wnie weszli pp. Juljusz Ross, Władysław Schmidt 
i dr. Jan Steczkowski.

Rekolekcje w katedrie ormiańskiej.
Ks. arcyb skup Teodorowicz w przyszłym tygodniu 
będzie dawał rekolekcje w katedrze ormiańskiej dla 
dia inteligencji płci obojga.

Ze względu na szczupłość miejsca w katedrze, 
ustęp na Konferencje będ-ie za biletami, którze 
otrzymywać można, poczynając od piędzi ;li, w gma 
obu kanituły ormiańskiej, u księdza kanclerza.

IX  uym fon ę Beethoyena wykona gal. Towa­
rzystwo muzyczne z chórami i orkiestrą znacznie 
wzmocnionemi na koncercie nadzwyczajnym, który 
odbędzie się w niedziele 2 raarci w sali .Sokoła* 
o "nizinie wpół do 1 w południe.

W ik to r  HngO zapisał testarr ntem wszystkie 
swoje rękopisy bibljotece nr,rodowej w Paryżu; 34

tomy oddano bibljotece w r. 1889, reszta jest do­
tąd w rękach Pawła Meuricea, który, jak wiadomo, 
zajął się wydaniem wszystkich dzieł poetj Z okazji 
stulecia jego urodzin, które przypada w dniu ju ­
trzejszym, biblioteka na odo w* urządziła wystawę 
części tych rękopisów; są tam między innemi, ma­
nuskrypty: .Nędzników*, .RayBIasa*, .Notre-Dame 
de Psris*, „Pacowników morza* i dramatu .Król 
się bawi*. Ostatni tom dzieł pośmiertnych Wiktora 
Hugo, zatytułowany przez Meunce’a : .L a  derniere
gerbe ', ukaże się wkrótce na pułkach księgarskich. 
Zawiera on bez wyjątku poezje, lub też fragmenty 
rymowane ani jednego wiersza prozą, nawet .My­
śli* i wrażenia z podróży pisane są rymami. Zbiór 
składa się z pięcia części; trzy pierwsze obejmują 
poezje z czasów wygnania, w czwartej, pt .Stos 
kamieni*, znajduje się ciekawe „Postscriptum mo­
jego życia*, piąta wreszcie zawiera szkice i urywki 
z niedokończonych utworów scenicznych. Są tam 
sceny z kumedji: .Przygoda don Garlosa* i ,Ma- 
glia*. Pierwsza naszkicowana została na życzenie 
głośnego aktora, Fryderyka Lemaitre’a, a poeta 
przedstawia w niej awanturnika hiszpańskiego w to­
warzystwie kolegów, imieniem GouJ*tromba i Ga- 
Tontagowle. .Maglia* zaś jest paradoksalnym filozo­
fem. Urywek z projektowanej komedii, zawiera świe­
tny dialog dwóch malców, Jacquot i Cb:q'iot, z któ­
rych jeden ma lat 5, a drugi 12. — Główna uro­
czystość obcaodu jubileuszowego odbyli się. jak już 
donosiliśmy, w Panteonie gdzie spoczywają zwłoki 
Wiktora Hugo. Przygotowania prowadzono od dni 
kilku.

Dymisja Maurycego Jokaia. Głośny pisarz 
węgierski jest redaktorem naczelnym dziennika 
Magynr Nemzet i pisywał jednocześnie powieści 
do Pesłi Hirlap. W tych dniach otrzymał Jokai 
od wydawców tego ostatniego dziennika, braci Le- 
grady, list z oznaji lien.em, iż zrywają z nim umo­
wę, z powodu, że w piśmie swojem napadł na po­
glądy polityczne Pesti Hirlapa. Jokai upomniał się 
w odpowiedzi o zawarowany kontraktem dochód ro­
czny, który mu też wydawcy w postaci czeku przy­
słali. Sprawa ta wywołała żywe zajęcie w Peszcie, 
towarzystwo .Potófiego* obradowało nad nią na

posiedzeniu tajnem, zakończonem wielką owaci \ na 
na cześć Jokaia, który oświadczył, iż zachował tylko 
umysłową niezależność beletrystów.

Oryginalny raport bitwy pod Waterloo. 
Pułkownik De Bas, dyrektor archiwum holenderskie­
go ministerstwa wojny w Hadze, odkrył orye.nal 
raportu bitwy pod Waterloo, który Wellington prze­
słał mderladzkiemu królowi Wilhelmowi L Tekst 
różni się od raportu nadesłanego lordowi Bathurst 
łem, że nie ma w nim mowy o wzięciu dwóch 
sztandarów z orłami cesarskimi. Raport angielskiego 
generała brzmi, jak następuje:

.Zabraliśmy do niewo!> około 7000 żołnierzy, 
między nimi hr. Loban z szóstego korpusu i gene- 
rsf i Cambrosine, szefa gwardji.

Dział ekonomiczny.
-  V / i d d d ń  28 lutego Zamknięcie giełdy 

o godz. 2 m. 30. Akcje austr. Zakładu 'credyt- 
702*50, Akcje węg. Zakl. kred. 718*—, Akćjt 
Anglobanku 28V — , A’*.cje Unionbanku 572*— , 
Akcje Laenderbanku 433*— , Akcje Bankvereiaa 
465 50 Akcje Bodencredit 962*—, Akcje gal. 
Banku hipotecznego — *—, Akcje kolei państw 
677 — , Akcje kolei poludn. 66*— Akcje tramW. 
lit. a) 287 25, lit. b) 283*25, Akcje kolei Eibethal 
470 50, Akcje kolei Północnej 5690 Akcje kolei 
Gzerniowieckiej 567 - ,  Akcje Alpiny 404* — , 
Akcje Rima Muranji 510* — , Akcje pragskiego To­
warzystwa żelaznego 1497*— , Akcje fabryki broni 
325*--, Akcje tureckie tytoniowe 298*— Oblig.
węg. indetnn. 98*85, Renta majowa 101*65 Austr 
renta koron. 99 05. Węgierska renta koron 97 35 
56 1. listy Tow. kred. ziemsk. 95 '40 4 proe.
listy Banku kraj. 95* - .  4 i pół proc. listy Banku 
fcraj. 100*50, 4 proc. listy Banku hipol. 94*— ,
4 i pół proc. listy Banku hipot. 98 '75, 5 pr. B
listy Banku hipot. 110* , 4  proc. Gal. oblig propia.
88 05, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 96*40
4 proc. pożyczka m. Lwowa 92 75, Losy tureckie 
t l i  - ,  Marki 117*22. Ruble 254 —

W i e d e r t  28 lutego K o ra  g ie łd y
wiedeńskiej.

40 ZAPOŻNO

Rekonw alescentka siedziała już w  fotelu. Była gotowa 
rzucić te a  pocisk. Miała m u pokazać zwierciadło, żeby ujrzał 
sw ój w łasny p o rtre t: obraz człowieka słabego, sentym ental­
nego i tchórzliwego.

Umyśliła opowiedzieć zdarzenie, którego bohater, podług 
niej, był w  guście doktora M albone’a. Nie nadużyje przez to 
p raw  gościnności, wszakże on sam  się zniżał, więc ona go 
ukarze.

N aprow adziła rozm owę na pom yłki, jakie popełniają 
mężczyźni i kobiety w umieszczaniu swych uczuć i od niechce­
nia zauważyła, że mężczyźni są głupcam i, skoro przyw iązują 
s*ę do piękności kobiet.

— P raw ie bez w yjątku kochają m łodą dziewczynę dla 
je j ładnej twarzyczki, łagodności, dla jej udanych lub rzetel­
nych słaboste i.

Dodała w końcu, że kobieta °ilna i niezaorzeczonej w ar- 
tośct, pow inna pogardzać miłością tak  łatw o zdobytą.

— Ale, — mówiła dalej — są kobiety jeszcze głupsze 
cd  mężczyzn W idziałam  niedaw no na w łasne oczy wypadek 
podobnej głupoty młodej dziewczyny. Była to  iedna z moich 
koleżanek szkolnych. Zawiązałyśm y z sobą przyjaźń, jak  to 
często zdarza się między pensjonarkam i. Różi.ica charakterów  
aaszycn była wielka, a ta  jeszcze się zwiększyła po wejściu 
naszem  w św iat. Obie Uczęszczałyśmy do jednych tow arzystw . 
Rodzice m ojej koleżanki byli m a ję tn .; m iała sposobność 
błyszczenia w świecie. Ale zam iast tego, oddaw ała się coraz 
bardziej sam otności, zaniedbując św iat, do którego należała.

Była całkiem niepraktyczna.
Po trGchu wszystkie przyjaciółki zaczęły ją  opuszczać. 

Byłam  ostatn ią i rob iłam , co mogłam, aby  ją  naw rócić do 
św iata. Uśmiechała się tylko, ściskała i odpow iadała, iż być 
może, że postęnuje głupio, ale inną  nie będzie.

Nadzwyczaj lubda muzykę i poezje. W  końcu dowie­
działam  się. że pobiera lekcje na skrzypcach od jakiegoś
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dacb. Dął lodow aty w icher, a ja  się czułam sam a i niespo­
kojna. Ale usnęłam  zanim  powrócił. Nie w ątpię jednak, że 
się znajdow ał poza tem i drzwiami* ..

VII.

R in n a  na tyle już przyszła do sil, iż mogła siedzieć 
na łóżku i popraw iać niezręczność zaim prow izow anej panny  
slużące;, ozdabi ja,c sw ą główkę w spaniałym  warkoczem .

Pobladła, policzki straciły zaokrąglenie, a oczy zwykły 
blask. Ale nieznaczni! i zaczęła odzyskiwać żywość um ysłu, 
przytępioną doznanem i cierpieniam i. Bladość złagodziła jej 
piękność, k tóra  przy zdrow iu nacechow ana była dum ą..

Jeszcze szczęśliwsza odm iana w niej zaszła.
W idocznie um ysł jej energiczny i nieugięty nie znosił 

żadnego przym usu. T eraz zdrow y rozum rozwinął się, pozw a­
lając wyciągnąć tylko dobro z nieszczęśliwego położenia, w  ja ­
kiem się znajdow ała, a  wola poddała się losowi.

W yższość charakteru  młodej dziewczyny, wzbudzała 
w A drjanie większe uwielbienie, aniżeli je j piękność. Umysł 
obserw acyjny i bystry dziewczęcia, w yw arł wrażenie.

Kobieta zrozum iała jego myśl i ta  ją  podrażniła.
Pew nego dnia rzekła:
— Dziwnem mi się wydaje, doktorze, iż tugdy nie byłeś 

dość ciekawym, aby zapytać się o m oją przeszłość?
Rzucił na  nią przelotne spojrzenie i odrze J  iron iczn ie :
— Nie chciałem się okaz* ć niedyskretnym , panno  A ndros
—  To nie byłoby niedyskretne, a  mnie naw et ta  myśl 

nie przyszła by do głowy.
— Możesz pani być pew ną, że wszystko, co się je j ty ­

czy, m ocno mnie obchodzi.
Mówił to  poprostu, naturalnie, bez w ahania, a  ona po­

m yślała: .czy on szczerze m ówi?*
— Z pewnością, — ciągnęła dalej — wszelki b ra k jk o -
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Losy a) procentowe: Austr. zakl. itr z obi. pr. 
t  r. 188(> 3 proc. 265 '5  0; Austr. zakl. kr. z. ob. 
pr. z r. 1889 3 proc. 266 50; Tow iegl. na Du 
u j u  100 zl. m k. 4 proc 500*— ; Uregulow. Du- 
lą ju  z 18<0 100 zl. 5 proc, 2 7 9 ’— ; \veg. Banku 
rtip. po 100 zl. 4 proc. 253 50 , Pożyczka serbski 
prem. po ’,00 fr. 3 proc. 8 2 ’— ; Tureckie obi. 
orem. kolej, po 400 fr. 110 75. b) bezprocentowe. 
Bodapeszteńskie (Bas 1 ca) 5 zł. 18 7 0 ; Zaa). kredyt, 
dla h. i p. po 100 zł. 4 2 4 '-  ; Clary 40 zł. m. k. 
166* ; Pożyci., i m Insbruku 20 zł. 82 ' — ; Losy
ta. Krakowa 20 zł, 74 ' — ; Pożyczka rc. Lublaay 
41 zł. 72*— ; Ofen 40 zł. 2 0 4 '— ; Palffy 40 zl, 
m. k. 190' ■ ; Czerw, krzyża austrj. tow. 10 zł. 
63 5 0 ; Czerw, krzyża węg. tow 5 zł. 2 9 '5 0 ; Losy 
fuad. a.c. Rudmfa 10 zt. 80 — ; Salina 40  zł. m. 
k. 2 3 0 '— ; Pożyczka salcburska 10 zł. 8 0 '— ;
Pożyczka St. Genois 40 zł. tu. k. 260 '— ; Losy
komunalne m Wiednia z 1 8 74 rokn 414 '

—  Wiedeń 28 lutego. ( Giełda towa­
rowa). Cukier surowy oa a. 18 45 do —*— . Ten­
dencja spokijna. Nafta galicyjska od k. 35 '60 do 
— *— . Tenden :ja silna. Spirytus od koron 
38*75 do - - '— . Tendencja słaba.

— B erlin  28 lutego. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 221 10, Sti atsbahny 
145‘10, Disconto Ccmaudit 196'50, Berlińskie Tow. 
handl. 153 25, Laura 203*10, Bochumery 199*40, 
Kolej połud. wschodmo-pruska 81*60, Kuble za go­
tówkę 216*75 Kolej warszaw, wied 178 50, Kolej 
uiorza Śródziemnego 86*50, Kolej Meridionalna 
123 75, Losy.tureckie ll5 *  ~, Renta wioska — • -  , 
„Harpener* kopalnie węgla 163 75, Kolej Marien- 
burg-MIawka 7 1 5 0 , Konsolidatioa 298*50, Lom­
bardy 17'25, Kolej Henry 95*90, Niemiecki bank 
aaroaowy 109'90, k. aau„ Profered 112*25; Akcje 
żeglugi hamburskiej 115*50.

— B e rlin  28 lutego. Austr. banknoty 
85*25, spirytus 3 v lO .

— F r a n k f u r t  28 lutego. Austr. kredyt. 
221 4 0 ; Kolej państw. — ; Laura j— , 
Disconto 196 50 ; Alpiuy — * —.

— P a r y ż  28 lutego. 3 % renta 101*42; 
męka 25*75

N E K R O L O G J A .

t
Z Bocheńskich 

F R A N C IS Z K A  W O L A Ń S K A
urodzona 19 lutego 182. , opatrzona św Sakram enta­

mi, zasnęła w Pi nu 28 lutego b. r
Pogrzeb odbęozie się dnia 3 marca b. r. o godzinie 

10 pized południem w Otyniowlcach, na który w smu- 
IKu ] ogrążona córka i wnuki krewnych, przyjaciół i 
znajomy :n zapraszają.

.Concordia*. A. Kurkowski

Drobne Ogłoszenia
po 3 rtaicrze za słowo. Najmniejsze ogłoszenie 30 hal.

u  ‘m n a n f  i p  d0 śf)' e' vn '  Udzielam Inkcyj fortepianu
n n u ll l j ia l l ju j t (  najnowszą metodą po najprzystępniej­
szych cinach. Zgłoszenia : ni. kurkowa 4, parter.

dobrze polecony, poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszema uprasza Winnicki, Lwów, dworzec

do wydzierżawienia w Wojniłowie. — Bliższa 
wiadomość u zarządcy przymusowego Bronisława 

Barzykowskiego, Siołko op. Wojnilnw. 123

R ilp łu  wizytow s, zaprósz inia, k,.rty i listy ślubne, wy- 
U ilu l j  konywa pr> niskich cenach, zazłsd arty.styczno- 
litograficzny Antoni Przyszlak we Lwowie, ul. Lindego 4.

P iiirinM iio  krakowska, ul. Fredry, poleca, znakomite 
U D B Iuniłll ciastka po 6 halerzy. 127

z ogrodem Janowska 60 A, i  wykluczeniem pośre­
dnictwa do sprzedania. 49

starszk młynarz i budowniczy młynów 
wodnych i parowych, poszukuje posady, 

zgłoszenia pod Józef Bożejowsky, Obermilller, w Sedlcza- 
nach p. Amsche berg, Czechy. 120

autiseptycznj puae’ dL niemowląt . dzieci jest 
najlepszą i najskuteczniejszą podsypką. Do naby 

cia .ve wszj stkieb aptekach. 2

na cytrę przez dyr. Wład. Mańkowrk.ego 
i wyborna cytra koncertowa (nie ame­

rykańska lnb akordowa; do nauczenia się prawdziwej gry 
na cytrse złr. 9, księgarnie. Stanisława Kóhlera, Lwów, 
Batorego 28, pod .Globusem*. 130

Praf^fozna nauka kroju

>j po 4 lata, różnej wielkości, n a  d i sprae- 
II dania Zi.rząa gospodarstwa ŻORNlsKA 

o. p i stacja Doraażyr. 118

zarządcy dóbr z emskich, kontrolora, łub uuije- 
_ ra ekonomicruego za kaucją, poszukuję. WUkn 

średniego, bezdzietny, posiadający pierwszorzędne refe­
rencje, ndowodniające skuteczną i nczriwą działalność 
fachową Listy przyjm uje: Joniec Wincenty. Krze zo-
wice. 68

sukien lamsKicn wedłng 
nomu francuskiego, 

przez i  W. wy cła nakładem wydawnictwa ,Mód pa­
ryskich* Lwów, nL Akademicka 1. 10. Cena egzemplarza 
oprawnego w karton -Tynnsi 2 kor. 20 h .c Z przesyłką 
pocztową 2 -or. 40 h a l Za zaliczką nie wysyła sie.

"rzeclw flyffliM płasdw r s t
Książkiewicz, nl. Jagiellońska 18. 81

w Czerniowcach, dwufrontowa, składająca 
s:ę z trzech ładnych budynków, wzori wo 

utrzym am , jest korzysini" do nabyc;c, ewentualnie do 
zamiany we I wowie. Szulc, Lelewela 2, Lwów. 117

3nuoB K iiino  n susinó P° bajecznie aiaKieh cenaah 
P u U o ilG |jf lu  IJyF IG łk  nabyć można w adiunimsiracj 
„Śmigusa*1 (Lwów, ulica Akademicka 10) a mianowmii 
MHobć nnycięia, powieść Jnljusł-a de Gastyne cena 30 cl 
Jasnowłosa, powieść z francuskiego (25 arkuszy druku 
cena 40 ct. U Męża, uowieść z francuskiego, 25 ct. Na 
przesyłkę pocztową należy nH esłać 5 ct. za każuą Książką 
Za zaliczką nie wysyła się. Należytbść Didsyłać należ? 
w m arlach pocztowych lnb przekazem..
T a n in  sPrzedania w Kołomyji dom duży murowany 
I t t l l lu  z oficyną murowaną stajnią, ogrodem Kareta nowa 
dwusiedzeniowa. — W D eatynie willa mnrow^na z sa­
dem. Wiadomość: Szymoiowicz, Lwów, Brajerowsk„ 12, 
lnb Hoenigsbergowa, Kołomyja. 128

normalny Nr. 1 (kariolka) do sprzedania Fabryka 
erarialnycli i normalnych wozów pocztowych dla 

Galicji i Buko? ioy Lickendorfa, ul. Żulińsklcgo 4. 129

Zakład introligatorski Kopernika 4 wykonywa wsrei-
kie roboty wchodzące w zakres imroligatorstw, , po naj- 
niższych cenach 110

B nnV ni łazienka, p kój służbowy, spiżarnie, I. piętro 
9 "*  c Gos'ewskiegc 4, od 1. marca. 124
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leżeństw a między nam i, rów na się w zajem nem u niedowie­
rzaniu .

Był to  pierwszy atak , który nie za stel go przygotow a­
nym . Spostrzegła się, że na początek za daleko zaszła, co się 
potwierdziło, skoro po kilku chwilach A drjan  rzeLl:

— Jak pani, tak  i ja , znaleźliśmy się w szczeęólnem 
położeniu. W iedziałem , że w  oczach pani względy św iatow e 
m iały wielkie znaczenie. Chciałem uszanować te sprawiedliwe
i n a tu ra lne  względy. W  takich okolicznościach nie do m nie 
należało okazać się zbyt poufałym , jeżeli m i wolno tak się 
wyrazić.

Uśmiechnęła się, ale w gl bi serca przyznała szlache­
tność i w łaściwą godność tej odpowiedzi. Postanow iła być 
oardzo ostrożne, aie zarazem  dążyć do dopięcia zam ierzo­
nego celu.

— T o, co p an  mówisz, należy do przeszłości. Uważam  
„w  panu człowieka nadzwyczaj delikatnego, dum nego, skrytego,

a zarazem  pełnego poświęceń. Byłoby niepodobieństw em  dla 
każdego innego tak się ze m rą  obchodzić, jak  p an  się obcho­
dziłeś. Nie przeryw aj m i pan. T o  co mówię, dyktuje mi 
zdrowy rozsądek i p rosta  sprawiedliwość. Dlaczegóż nie mam 
wypowiedzieć swojej m yśli? Zresztą, to  wszystko, coś pan  dla 
m nie uczynił, upow ażnia m nie do wyrażenia mego zdania.

On miał m inę tak  zm ięszaną, że L aura wybuchła śm ie­
chem, ale nie był to śmiech szyderczy, owszem, brzm iał we­
soło, serdecznie, przyjaźnie.

Pierw sze l td y  zostały złam ane i nieznacznie chłód i 
sm utek tych dwóch nieszczęśliwych istnień przybierał wesel­
szy pozór.

Od tej chwili rekonw aleseentka mogła już opow iadać 
o swem życiu św iatów em , pelneni ro k o szy  i blasku.

Rozum iała, że ona pieiw sza pow ij.ua dać mu się po­
znać i tym  sposobem  sełonić swego gospodarza do w yjaw ie­
nia tynb rzeczy tajem nych, k tóre -ą tak zaciekawiały.

Miała głos słodki i harm onijny .
Zatrzym yw ała się dłużej nad s tro rą  lekką i błabą sw o­

jego życia, bo sadziła, że tfckt i w ychowanie tego milczącego 
człowieka, który ja  tak  naiw nie słucha, wypływa z takiego 
sam ego życia, od którego dobrow olnie się usunął.

Od te; chwili rzeczy, szły składniej, ale w końcu młoda 
dziewczyna musiała, przyznać, że zostcla zwyciężona, otw o­
rzyła swoje w łasne życie tak  sztuczne i tak  puste, nie otrzy­
m awszy w zam ian żadnych szczegółów dotyczących jej tow a­
rzysza. I to  zrozum iała, że ona ze swej strony  czyniła, co 
mogła, aby wywołać w spólną wym ianę myśli, on zaś me po­
stąp ił an i na krok n a p rz ó d ; jego obejście s.ę z nią, jego 
wieczna troskliwość, b rak choćby najm riejszej sam olubnej idei, 
jego ostrożność i delikatność, nie zmieniły się an i na jotę.

Gorżkie uczucie napełniało serce niewieście. Znienaw i­
dziła go i postanow iła dręczyć.

Jakkolwiek W ilder m iał się na baczności, m łoda kobieta 
odkryła słabą stronę jego charak teru . Zauw ażyła przytem , iż 
była to  strona sentym entalna, słaba strona  jego n a tu ry . Do­
prow adziła go do tego w yznania długim ciągiem zręcznych 
podejść; on nie zrozu tal tych podejść i podstępów .

U dając, że się rządzi najslcdszem  i najtkliwszem uczu­
ciem , skierowała rozmowę na  praw a serca : on podzielał jej 
zdania.

W zięła to za naiw ną słabość je g j charakteru.
— Może być coś świętszego, — n ó wi l  z zapałem — 

jak  w zajem na miłość dwojga ludzi? Człowiek, który ukocha 
kobietę całą sw ą siłą, wlewa w sw ą duszę moc, co go 
oczyszczi i podnosi: miłość zaś kobiety dla ukochanego 
mężczyzny, jest to  prom ień n iib tańsk i, rozjaśniający chm urne 
częstokroć życie .człowieka.

Nie dojrzał pogardliwego uśz- ieehu na ustach tow arzy­
szki, dał się złapać i w krótce nastąp iła  za to kara.

Pocisk miał dopiero uderzyć w kilka dni później.


